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Z  Pragi d. W- Gr-udnia. p rzy ja c ie lsk i  P ó ł n o w .  H r ,  S»oiirS ed leli/iiey

O  o d n i e f i o n y c h  uad B s w a r c z . y b a m i  p r z e z  b o n n i c y  z a m i e s z a ł  ;Pię i e s z c z e  ra n o .  S rata  

n a c z e 'n e g o  Je n e ra ła  A r c y  X c i a  F e r d y n a n d a  n a s z a  w  .m a rę  o d n ief ion yM i k o r z y ś c i  b a r d z o  

k o r z y ś c i a c h  m a m y  ę a f l ę p u i ą e e  p e w D e  donia- ie l l  n i e w i e l k a .  W s z y f t k i e  w o y s k a  , a s z c z e -  

f ienia  : —  B a w a r c z y k o w i e  m ie li  f l a n o w i s k o  n a  g o l n i e y  p i e c h o t ? ,  k tó r a  dla  g o f n v f t t g o  i i a i t i  

w z g ó r k a c h  S tó e b e n  i d r a ż n i l i  c z a s a m i  n a s z e  sa m *  d r i a h c  m u s i a ł a ,  m i a n o w i c i e  b a t a l i o n y  

f o r p o c r t y ; A r c y  X ż ę  F e r d y n a n d  k a z a ł  ich R e u f T k r e u r z ,  R e u l l b l a u s u  i . G e m i n g *  , tu d z i e ż  

z e t e m  d. 5 0 g o d z in ie  I  p o p o ł u d n i u  w 3  b o -  u łan i  M e e r v e l d t a  s z c z e g ę j n i e y  l ię  p o p i s a ł y ,  

l o m n y  a t t a k o w a c .  S t a n o w i s k o  ich b y ł o  bar- N a d e s z l i  w ł a ś a i e  C z e s c y  f t r z e l c y  z a s ł u ż y l i  

d z o  k e r z y l ł n e  , o s o b l i w i e  d la  a r t y l e r y i  : z  tein  t a k ź t  na p o c h w a ł ę  A r c y  X ^ i a  F e r d y n a n d a ,  tak  

w s z y . W i i r  z o l ła l i  z a  p i e r w s z y m  attahiem  na i ż  J w o c b  ż o ł n i e r z y  z a s z c z y c i ł  srębft iem i m e - 

Ł * e y .  p r z e d n i e y  l l r a ż y  o d p a r t e m i ,  a S tu c k e n  dai»mi.

m n ie y  kw « dia n sa  z d o b y t o .  A tt a k  b y ł  daley  Z  bispruka d. 3. Grudnia.

ż y w o  p o p .e r a n y ,  a lubo m ie y s c o w e  p ołożę- M a rsz a łe k  N e y  nim do Sa lzbu rga  ft?d ed-

nie nie p o z w a la ło  ro z w in ą ć  fię iazdz ie  , u .e-  iechpł,  w y d a ł  do ftanow T y r o l s k i c h  nafłępti- 

p r z y ia c ie l  nie z d o ł a ł  fię ieduak nigdzie  u s z y -  iące żądanie:

k o w a e .  W ą w ó z  p r z y  W o h n a u  ró w n ie  iak  " U t r z y m a c i e  pod w a s z e m  dozorom k o -

P fa u en d o rf  z o f ta ł  w z 'e t^ r ;  w  oflatnie mieyścjg palm* w  S c h w e tz  i w s z y f t k i e  n ależące  do 

poftąpił  Jenerał Vf rede z r e s z t ą  w o y s k a  i na- n ie y  z a k ła d y  w  H a l l , B n l l e g g ,  A c h e n r a in ,  

daremnie u f i ł o w a ł  g o  u trzy m a ć ,  Z ? * z ł a  t y l -  & c .  z w a r u n k ie m  ie d y m e ,  a b yśc ie  z  n ic h ,  i e -  

k o  noc uchroniła  ie od z u p t i n e y  r o z s y p k i  i żeli tego bedzie  p o tr e e b a , s p ra w ę  zdali. U -  

dalszeg® ścigania. Iglau t t y  ie s z cz e  n o e y  20- ż y y c i e  fłaranności, a b y  z  m a g a z y n ó w  tak z  

ftało o p u s zcz o n e  i p rzez  nasze  w o y s k a  osadzone, s u r o w y c h  m a tcry a ło w  , i i k c  te ż  z  w y r e b i o -  

Strata aieprzyiaciela  w  te y  dla o rę ża  A u f t r y a c k ;  ' n y c b  r z e c z y  nie uronionego nie by ło . C o  ,efl 

e h w a le b n e y  ro z p ra w ie  w y n o s i  w  z a b n y c b ,  p ry w a tn ą  w łasnością  , powinno b y d ź  w ł ą ś c i -  

ra n n y ch  i p o y m ż a y c h  do 1600 ludzi. P o m ią -  cielom oddane. W  ele na tem z a l e ż y ,  a b y  j  

i z y  oftatnietri pr<j*z 8 ° °  ż o ł n i e r z y , z n a y -  u*  4000 fam iliy  1 które do t y c h  kepalfń  u ż y -  

dme fię 20 © fficertw z  2 m a jo ra m i,  a nie- tc t y ł y ,  z n a l a z ł y  yi i a l s z e y  cK o io  sioh pra-
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c y  pod mądrem } Scisłem zarządzaniem spo 
sób do ż y c i a , ,,

D o T y r o j c z y k e w  zaś w y d a ł  uaftępuią- 

cą  o d e z w ę :

”  T y r o lc z y l to w ie  1 Armiia Francuzka 

Rosowsie do r o zk azu  J, C, Mci Napoleona za ­

m yśla  opuście w asz kray, Rozkazał  o n ,  aby 

w a ro w n ie  i kommenda w  cym krąiu oddana 

zoftał* sprzymierzeniem znami JJawarskkm 

w o y s k e m . Napominam kraiowe w ł a d z e ,  a 

osobliwie duebowieńflw.o, a b y  przekładało 

poddan ym , ce  także iam A r r y  % żę  Jan za 

Iecił ,  iżb y  fię pod praw o z w y c i ę z c y  poddali 

i  nie chw ytali  oręża ani przeciwko Francu­

zom  , ani ich sprzymierzeńcom. P r z y  moim 

od ież lz ie  zalecę Jenerałowi Siebein , mającemu 

nad w oysk iem  Rawarskiem d o w e d z t w o ,  aby 

ścisłą u t r z y m y w a ł  karnośp. O czekuię  , iż  
T y r o lc z y k o w ie  zachowają fię podobnież 

względem  B a w a r c z y k o w ,  i#k fię w zglą d ó w  

Francuzów  zachowali , w  czem po d  walić mu­

sz ę  ich gorliwość w  doftarczaniu potrzeb jy-  

mii. Spodziewam f i ę , iż acz odt^louy od 

aich , u s ł y s z ę , że  moiey usłuchali redy i (la­

li  fi ę głuebemi na podszepty z ły ch  łudzi, k tó ­

r z y  rozchodzą fię po wfiach i do buntu pod- 

budzają, G d y b y  jednak w sz czę ły  fię rozru 

ch y  , tedy Bawarskie w o j s k a  będą umiały 

b urzycie low  ukarać, a jeżeliby tego potrzeba 

b y ł a  pospieszy im inny k o r p u s , mianowicie 

M arszałka  A u g eręa u , który  łię w  okolicach 

T y ro lu  znaydui.e, na pom oc, p r z y w r ó c i  p o­

rządek i winnych ukarze, T y r o lc z y k o w ie J  

musicie spokeynie znofić nieszczęścia w o y-  

,ny , k tó rym  ząpobjedź nie potraficie. T r w a ­
ł y  poltoy sykrotce zapewne w szyf ik im  Judem 

•  p rz y w ró c i  sppkoyoość, T yro lc ^ yko w je  1 po­

ło ż y  liście w e  mui* zaufanie; polegam na w a- 

s z e y  uczciwości,

Podp. M a rsza łek  N ey,

■8 )(
Z  Rmmerich d. 20. Liflonada.

Duch żołnierski, k tó ry  od nieiakiego 

ezasu zapalił poddanych monarchii P ruskiey  , 

r o z s z e r z y ł  fi* aż do W e f l f i l i i ,  1 w o y s k *  

pruskie ma p r z y c z y n ę  b yd ź  koutente * Z i p a ­

ni nowo nabytych p r o w in c y y .  0 :z e k u ią  t» 

mocnego korpusu w o y s k a ,  k tóry  ma fię zblt- * 

ż y ć  do Renu. Z  tego powodu za k ł id i ią  W 

wielkie magazyny , lecz nie w  daw n ym  spo- 

.Sobie przez liwcraotow , k tó rzy  fię bogacili , 

a skarb szkodow ał T c -a z  doftarcza każda 

prowjncya dla w o y s k a  ż y t a , ow sa  i f i a u i , i 

rozkład ieft na każdego właściciela ziemi z r o ­

biony, - W s z y l ł k o  ieft płacone lubo po niż- 

s z e y  cenie niżeli ieft w  targu.

Z  Monachium d. 4. Grudniu.
Na przyjęcie iutro tu p r z y b y d ź  maiącey 

C e s a r z o w e j  Jmci Francuzów , czynią'tu w ie l­

kie przygotowania. Jioehany sasz Elektor 

w y ie żd za  na przeciw niey az do Dachau. W  

t u t e js z y m  poiezuickim , a teraz Maltańskiego 

zakorru, nsypięknieyszytn  w  całem Mona­
chium kościele , praemą dzień i noc nad urzą­

dzeniami, których cel łatwo żgadnąć można. 

W k r ó t c e  okaże fię cz y l i  tu Cesarz Napoleea 

z ied zie ,  lub C esarzo w a Jozefa uda fię do 

W iedp ia ,

Z  Strelsm dtt d. 10. Grudnia.
G łoW aa  kwatera J. K .  Mci S z w e d z k ie j  

ztiayduiąca fię tu ieszcze, w  krotce przenie- 

fioną zadanie do Boitzenburga.

Angiejsltj pesef P , Pierrepoint w yieeb ał 

w c zo ra y  (ląd do Berlina,
Poilpółkownik Pi per w.y słany 20'ftał z  

zleceniami do Szwerina.

Z  W ezel A. 7. Grudnia.
Elektor Helleński przeniósł głów n ą s w o ­

ją kw aterę do Kaflel. Z a  nim idą 4 Pruskie 

regiment# i składać będą z  Helleńskim w ojr-



ikieni osobny korpus, W  W eftfalii dow odzi 

Jen. K*lkreuth.
Z  Miiuftcr ieft ;u oczekiw an y Praski re­

giment Haki.
Z  Nieiibarga d. I I .  Grudnia.

Jak ty lk o  korpus R o iły y sk ie g c  w oyska  

pod dow odztw e m Jenerała Hr. Oftermana do 

okolic Hamels p r z y b y ł ,  w y s ł a ł  zaraz d. g  f- 

m. dwa patrole po 25 K o z s k o w  do wsi Oh<r- 

a e n , dla w yparcia  rtamrąd pikiety FraucUz- 

k i e y , którą przez  obluz w a rty  mocna była 

60 ludzi. Z  ftoiącyeh tam 50 ludzi z ł o ż y ł o  

Uaty cbmialt 20 broń i poddali fię. K czaC y po- 

f lr z e g ls z y  nadciągających innych 30 lu d z i , 

odftąpili poddających f ię ,  a uderzyli ua nad 

ciągających. W s z c z ę t a  fię p o ty c z k a ,  do któ- 

r c y  nawet c i ,  k tó r z y  iuż broń z ł o ż y l i ,  nale­

że l i ;  lecz krótko t r w a ła ,  ponieważ Francuzi 

cofnęli fi? do krzaków  i młyna na przeciw ko 

Hameln będącego, a k o za cy  nie mogli ich kon­

no ścigać. Fraueuzi zoftawili na placu 14 

za b ityc h ,  pom iędzy któremi znayduie fię z a ­

pewne o f f i - e r , ponieważ znaleziono na po- 

b o io w k ku  kapelusz, i zabrano 7 ludzi w  nie­
wolą , w  liczbie ktdrych znayduie fig ieden 
żandarm. Śrr .ta R o f iy y s k a  składa fię z 1 

zabitego i 3  r.snienych lu d z i ,  pom iędzy któ­

remi znayduie fię officer.
Z  W arszaw y d. 17 . Grudnia.

D . 13 f, m. T o w a rzy ftw c ,  W a rs z a w s k ie  

P rzy iac io ł  nauk odprawiło poliedzenic publi­

czne,
J W .  Prezyd u tą cy  B isksp  Albertrandi za- 

* gaił pofiedzenie zdaniem sp ra w y  o pracach 

tow arzyftw a  tak dokonanych, iako też w k ró t­

ce dokonać fię maiących.—  W spom inaiąc ftra- 

tę zgromadzenia , poęiefioną w  śmierci J W .  

de M e ye r  Prezydenta Regencyi w a r s z a w ' 

a k ie y ,  oddał cześc pamięci i zasługom tego 

ŁBainiemttge męża.

JX . Susie czytał rozprawę o Geologi*

kra iow ey. Od morza Bałtyckiego, aż do w y ­

sokości s z c z y tó w  Karpatu# całą tę rozległość 

podzielił tfa pewtte od d zia ły ,  które sama na­

tura w z k a z a ła ;  W y ł o ż y ł  iakie gatunki kopal­

nych płodow każdy oddział w  sobie zam yka, 

w skaza ł  ich położenie, kierunek, g łębokość 

i porządek , w  iakim fię t w o r z y ł y ,  Nie ao- 

s y c b y  b y ło  Czynie iakieżkolwtek z tego dzie­

ła w y p i s y ,  w  całym  Ciągu pisnra; pełno m y ­

śli w ielk ich, śmiałych# godnych tego ślache-^ 

tnego zam iaru , w  iakim autor r y k  pracy i 

trudzących podroży  przedfięwziął.

JP. Sekretarz Ofiński, c z y t a ł  pismo JP. 

Arnolda m ed ycyn y  Doktora obeymuiące w ia ­

domość o życiu  i dziełach rodaka, naszego, sła­

wnego lekarza Jana Jonftona,

JP. Ł ęsk i zacbęCaiąc ziomkoW do flauk 

wysokich w  u c z o ie y  i w ym oW n ey rozpra­

w ie ,  w sk aza ł  pożytki z  rozważania dzieł na­

tury w yn ik  aiące.

Z a k o ń c z y ł  pofiedzenie JP. Franciszek 

Dm ochowski czytaniem II. X ię g i  E n e y d y  tło- 

maczenia s w e g o ,  zaczyoaiąc od opisu zgonS 

Lsjkao®-., aż do ś nie.ci Pryam a.
O J brzegów M enu d. 6- Grudnia ,

A r  niia Pruska w  W eftfa li i  codziennie lię 

pomnaża. W o y s k a  R o f ly y s k ie  , które w e ­

s z ł y  do Elektorftwa H an ow erskiego, maif 

przeyść  przez  część W e ft fa l i i ,  dla dofiania 

fię aa mieysee Swego przeznaczenia.

Elektor Helleński kazał w y w ie ś ć  a ty le-  

ryą , która fię W tw ierd zy  nad Renem, zwa- 

a e y  K a tze  i Maus ztiaydowała. W o y s k a  

Helleńskie doftały zn o w u  z o z k a z  pozoflania 

na swoim nueysctt.

Podług liftów z  Stutfgardu, X ż ę  W i l ­

helm W lrtem b erski,  cfnwodzca gw ardyi Duń­

s k i e j  i rządca K o p en h ag i, ma opuścić s h iż b f*  

D u ń s k ą ,  dla służenia w  w o j s k u  W irtem b ar-  

skim w  fiopmu Jenerała arfy l e r y „

Regiment# który X i ą ż ę  Iztnburski dj#

X



K  i *
Francy? w y f t a w ia ,  ma nofic nazwisko regi­

mentu Ces rrsko-Jzenburskiego, Pofiadame te­

go regimentu należeć będzie do J. C. Mci.

Kantor X c ia  Wittgenfteia w  Kaflel  o- 

t w p r z y ł  na rachunek K róla  Jmci Praskiego 

p o ż y c z k ę  10 mili, ryń, Podług *pisu J. K .  

M ci na ratuszu KałTelskim z ło żo n e g o ,  kapi 

tał ma b yd ż  od roku i 8 J6 na lat 8 p o ż y c z o ­

n y  , po upłyni.niu zaś tego czasu ma fię -wy­

płacać rocznie osina e z ę ś ć , cz y l i  1,250,000 

r yń .  z  p row izyą  po 4 i pół od fta od tego 

czasu ; bezpieczeńftwc p ro w izy i  i kapitała za­

pisane ieft w  ogólności na w szyftk ich  K r ó le w ­

skich Pruskich dochodach kratow ych , azeze- 

gólniey  zaś na czyftych  w yn o szących  3  mili. 

talarów na cłach i akcyzach.

D .  4 t. m. w  Aszafenburgu umarł l a -  

ron Ę hrtbal, rządca X ię f t w a  Aszafenburskhs- 

go i brat zeszłego Elektora Mogunckiego w  89 

reku życia .

Podług niektórych wiadomości Jenerał 
Augereau pe ydzie  do Czech.

W  Dzienniku Hamburskim czytam y na- 

ftępulący Ważny a r t y k u ł : — ” Na d. 3*jU fto  

pada zoftał w  Petsda.nie m ięd zy  R o flyą  i 

PrnfTami zaczepn y i odporny traktat podpisa­

n y  i od obu przytomnych Monarchów zaraz 

p o tw ie r d z o n y .—  Oba mocarftwa obow iązały  

fię w szy ftk ieg o  u ży ć  do przywrócenia  p o ­

wszechnego i ftałego p o ko iu , a ieżeliby w  

d o b ry  spoiób nie można tego dopiąć , tedy 
użyc w szyftkieh sił do wzaiemnega fię wspie­

rania. W  tym zw iąz ku  zaięta ieft A u f t r y a  , 

a Augliia  przyftępuie do niego.

Z  Ulmu d. 4. Grudnia,
W c z o r a y  w  w ieczór  o 8 godzinie p r z y ­

b y ła  tu Cesarzow a Francuzka wśród huku 

dział i odgłosu d zw o n o w . Miafta b y ło  o- 

ś w iec o n e,  a milieya m ie y s k a ,  rowaie iak k il­

ka regimentów Francuskich f ia ły  pod brunią,

Podchleb:aliśm y sob ie ,  iź  w idzieć  będziem y 

C esa rzo w ą  na balu w  w ieczór  przez Jenerała 

Augereau danyrłr dla o b yw ate low  Ulmu/ lecz 

trudy podroży p o zba w iły  nas tego szczęścia. 

Cesarzow a Jmć p o zw o li ła  sobie łaskawie 

przedftawić pierw szych *>bywateIow miafta. 

Jeszcze w  Geisłiugeu b y ła  powitana w y m i e ­

niu r z ą d u , od radców dyrekcyi k ra io w e y  

Rechberga i Barona de W iedem an. D z iś  r a - ( 

no Cesarzow a udała fię w  dalszą drogę do 

Monachium. W s z y s c y ,  k tó r z y  tnieli s z c z ę ­

ście zbliżenia fię do tey Monarchini, zoftali 

przeięci donbrze i łaskawie.

Z  A agszpurga d. -5 Grudnia.
C esa rzo w a  Francazka p r z y b y ła  tu w c ż o -  

r ay  o w p ó ł  do dziefiątey ' w  nocy w śró d  

huku dziaf i odgłesu wszyftkich d zw o n o w . 

Jen. b ryd sd y  Rene, dowodzca miafta, row n ii  

iak w s z y s c y  ofii/erowie tu fię z a a y d u i jc y  i 

c zę ść  g w a rd yi  W ł o s k i e y  konney w yiechali  

przed nią aż do Kriegshaber. Kompaniia mie­

szczan na koniach czekała  także na C e sa rzo w ą  

w  temźe m ieyscu , i odprowadziła  ią aż ao 

mieszkania Biskupa; ftraż mieyska i w szy-tcy  

uzoroieii  mieszczanie, u form ow ali ,  s z e r e g ,  

przez u licę , przez którą orszak iechał. P r z y  

w n iyśc iu  do pałaca Cesarzow a Jmc była  p r z y  

iętą przezez  Elektora Trewirskiego i X ż n ę  

Kunegundę iego fioftrę. Cesarzow a raczy ła  

przyląć  ft-aż honorową złożoną z  uzbrojonych 

mieszczan. D z iś  rano udała fię w  dalszą dro­

g ę  w  to w a rzyftw ie  te y  sarney eskorty iak i 

p r z y  p r z y b y c ie .  Przed odiazdem b y ła  Ce- 

sa rzo w e y  przedfławioną deputacya magiftratu, 

którą łaskawie przyięła.

Donoszą z  S a lzb u rg a, iż  M arszałek N e y  

tam p r z y b y ł .

Podług liftów z  Gratzu  , Jen. d y w i z y i a y  

Marraont leszcze  na d . '2 ó  Liftopada znaydo- 

eęął fię w  te n  mieście, D. 24 odprawił *e-



r w iią  oad wtryskiem pod lego dowództwem  

b ę d ą c e m .  Jenerał ten n s ło ż y ł  knntrybucyi 

100,000 ryń. w  monecie srebrney , a 400,000 

W fesnkc-retlath na to miafto. Dla złożenia 

tey kontrybucyi rząd o t w o r z y ł  p o ż y c z k ę  

i w e z w a ł  obywateli, s b y  fię p tzez  dobrowolne
f I x̂ '

składki ile możności przykładali.

Z  Bazylei d. 27. Liftopade7. 

^ W s z y f i k i e  rządy kantcaow odebrały ad 

Landmana w y p is  z  noty podaney mu przez 

Jen. V i a l , ambafladora Francuzkiego , uwia- 

domiaiącey go, że znaczae w ydatki rek’.utowa 

aia nie pozwalają w y  (lawie razem czterech 

regimentów S zw ajca rsk ich  , które Francya na 

s w o y  żołd b ie rze ;  leca pieniądze na u tw o ­

rzenie pierwszego regimentu iuź są złożone , 

a na drugi regiment w  krotce nadeyd?, iedaak- 

1. C. Mość zaw ieli  nii«nowanie oflicerow dru-
1, A 'giego regimentu, dopokąd p ie r w s z y  uzupeł­

niony nie będzie całkowicie. Regiment ten o- 

gółem ma fię składać z  148 cfficerow i 2620
unterofficerow i żołnierzy.

/ ł  . r ■
O czekuią  w  Huningen oddziału g w a rd yi  

n a r o d o w c y ,  która ma w  tem mieście c zyn ić !  
służbę,

Z  Petersburga d. 29. Liflopada.
Gazeta dworska dzifieysza zawiera w  

Sobie urzędow e wiadomości o początkowych 

bitwach w o y sk a  R o flyysk iego  z Francuzami.

T a ż  gazeta donosi, iż  w  miesiącu M a r ­

c u  roku bieżącego spadły kamienie z nieba w  

okolicach miafieczka Dononinska , będącego w  

środku drogi z W erchnendińąki do NcrtschiDsk, 

nad r2eką Indoga.

Pomimo tylu w a żn y c h  zatrudnień, k tó ­

ra Monarchę naszego tak długo od powrotu 

do tuteyszey flolicy w ftrzyn n iią ,  m yśli  cn 

iednak e nas. I  tak przed wyiazdetn swoim z  

Ptp>w r o z k a z a ł ,  a ż e b y  na p r z y s z łe  lato dom 

adrairalicyi czdebiatto. P rzy ją łIa i jrera tc r  Jmć

plan , podany w  tey talerze p r ze z  P .  C a m e ­
ron , nadwornego budowniczego.

W i e l k a  burza na morzu prłatnała led 

m iędzy Kronftadt i Oranienhaum,.i znaczny 

liczbę w ięk szych  i w n ieyszych  ftatkow z  

ludźmi i bez ludzi na morze zapędziła. W s z e l ­
ki ratunek b y ł  nadaremny.

Z  Paryża d. 4. Grudnia.

W o y s k o  nasze opanowało iuż T r ie f t ,  i  
w z ię ło  w  mewolg cały{|korpus X c ia  Rohana ,  

w e  W ło s z e c h .  O  czera dokładniey uwiada­

mia aaftępuiący w y p is  z  dziennika:

Dziennik W  laski ty a rm ii,  z  glowney 

kwatery Gorycyi d. 23 Grudnia
Armiia zoftaie leszcze dotąd w  ftanowi- 

sku obranym na le w y m  brzegu rzeki Isonzo.

_ Jenerał Espagne ze swoią przedni? ftrażą udał 

fię do V ip a n o ;  ścigał nieprzyjaciela aż do 

G a s z ,  i poiął 60 iońcow . W s z y  fika iazda 

nieprzyjacielska cofa fię wielkim  gościńcem ; 

piechota zaś przedfięwzięła  po w rększey  czę­

ści drogę do Idnia , celem dodania fię d o L e y -  

bachu. Pięć kompaniy lekkich śc igały  n ieprzy­

jaciela y^tym kierunku, g d y  tym  czasem na­
sze forpoczty zafięgały  do szańców Frevaldu 
i do Leybachtr, Marszałek Maflena posłał 

d y w iz y ą  Serrass do T r ie f lu , skąd p r z y  zb li ­

żaniu fię naśzerr. w y s z l i  A u f lr y a c y  > i zofta- 

wili  300 ranionych. Jeden korpus ścigał ich 

na drodze do L eyb a ch u , i zabrał 50 ieńcow. 

D w a  regimeDta naszych dragonaw , z  iedny 

regimentem piechoty na Haszem lewem s k r z y ­

dle udały fię z  Platz do miada Chiu»a, któro 

od Auftryackiego regimentu piechoty Strasal- 

do i L ig n e ,  i równie iak i ia z d y  osadzone 

b y ło .  Z a  zbliżeniem fię w o y sk a  naszego, 0- 

pnścił nieprzyjaciel w szy ftk ie  ftanowiska^ 

N asz  Jenerał B ry g a d y  Latonr otrzym ał roz^  

k az  ud nia fię aż do V i ifa c h , celem otwoTze- 

nia kommnnikacyi *  wielką armjią, która *

3 1



po w oda c o f , . U  fi? « W « e l *  P - » •  iuż Jenerał d y w i z y n y  Brcuffieres , k o m m e *  
L . i ł .  poruszenia. W y s ł a n o  takie, oddział dant załogi P a r y z k r e y ,  left szefem jenerała.,  

w o j s k a  do Ponteba - Veneta. N iep rzy iach l  go sztabu półoocuey « t t t t  pod X : ie m  Lud tri-
lubo ttm k y ł  m o c n y ,  nieśmiał iedaak nas c z e p k ie m .

kac W c z a f i e  tych rozmaitych poruszeń za-, W  T r y e s c .e  z n a la z ły  nasze w o y s k a

braliśmy około 400 ieńcow. Marszałek Mas- obfite m a g a z y n y ,  1 wiele Angielskich to w . -  

sena p r z y b y ł y  z  Neapolu korpus w o y s k a  *0- row, . .
ftawił p r z y  P ad w ie ,  w z m o c n iw sz y  «o legną < f  t f '
K o rs y k a ń s k ą , i w  tory m regimentem W  łoskim. X z e  Ludwik Jenerał naczelny armn półnoe-

lenerał « a u vion  d o w o d zą cy  tent ziedeoczo- ney p r z y b y ł  p r z e d w c z o r a j  do g łó w n e y  k w a f t .  

L m  w nyskiem  firzeże C h io zza ,  1 B r a .d o ld , i r y  w  Antwerpii p rzy  odgłofie dział, gdzie fi?  

ieft w  gotowości uderzyć na R o fly a n c w  i A d - i»* l 6 / * »  w o js k a ,  znaydme k n r e  w  krotce
• MU I A usiłowali rzem uda fie wjrzęsci do H o ln n d yi.  P rzechodziłoir l ik o w , iez libc  w y lą d o w a ć  usiłowali,  czem .

brzegom W ło s k im  g r o ź , . , ,  ( T u  o .f lęp irc  '»kźe p r , . !  K o  m: ; . JO lu,® .

rapporc w zgiedem  korpusu A « l h y « k h g . p o d  B - S r z , d r o , f 0, a , d2emer
iż  ponieważ rzeki W eze ra  1 biba osadzone są 

X fw n s  R o l . n e m , )  . . . . , .
Jenerał Collaud udał fi? do g ło w u e y  prócz uw ycb  w o ysk a  im A n g.e lsk ie m ., przeto
J w y  w o z  potrzeb i woieanych ż y w n o ś e i , isiio to

k w a t e r y  do Antwerpii.  . J r  , r
Onegday d. 2 Grudnia iako w  dzień ro- z y tJ ’  owsa , p s ze n ic y , s ł o m y ,  fiana^masta

cznicy  korouacyi Cesarza ,  odprawiano w  ka- & c .  Uft zakazany do m i e j s c ,  które fię mlę-

tedralnym kościele ureczyfte .a bo źeóftw o p r z y  * 7  Elbą , Ems znaydui-j. Z a k r ę t ó w  na-

w yd aw ien iu  ozdob Cesarskich. Stosownie do, ładowanych „k w a rta m i terzz towarami , prze-

u c h w a ły  kapituły corocznie ma Hę odprawiać - ^ c z o n y c h  do W e z e r y  i E l b y ,  które z roz-
, , -  kazu rządu zatrzymane b y ły -  uwel(^onn teraz

takow e inabożenftwo- . 1 t  ■ . J J ,v ,
P . Hieronim Boiaparte p r z y b y ł  3 o Br«- 6 oj‘ tętow .

. • ■ „  _ Umarł tu d. 4 t. m. Jenfr^ł Ieiitint tir3-
fln d, 27 p. m. o godzinie 2 z  rana. „  ,

D  g o L i t & p a d a  p rzyp row a dził  korsarz bia Rechtereu, członek naszej  narodow cy ra-

D w a v  bracia de D ie p y  S zw ed zk i  okręt Fide- *Y  ™ eQ° y  1 bia£ P«»* Hiszpańskiego w
. u l  Hamburgu.

Jms o 135 beczkach. 0
Poseł Auftryacfci b ędący  p r z y  R o s y y  C ' ^ Y  F ra n e^ k ie ga  w o y s k a ,

skim Imperatorze, Hrabi** Stadion, z  Feldm. z * ktore,n ieszc*e £̂ r ę c y  poyJ.zie , iu£
Jeitmntem Hrabi, G iu la y ,  b y l i  ( ink Monitor ** -  '■*> OberyfTelu w  celu zajęcia  I«-

d o n o fi)  u naszego C esarza ,  i zMinifirem ft* *slu' ^  T ^ , Y  kommenderu.ąey w  depar- 

jhi P. Talleyrandem układaią Gę .  p o k o y .  Z  ^ y  i linii Jffelskiey, d ow odzi tern

p r z y c z y n y  te y  w iadom ości,  którą onegday « o y s h * m ,  > " i .  g łówną kw aterę w  N im w e- 

w  teatrach og ło szo n o , dano z  dział t r z y  » -  § en' Jelł -« Wwautem M trsz  L efęrre .  

a y  o -ni.  na r lacu inw alidów ' Z  W tveW', Ł  i 6 ‘ p o p a d a .
Św ięto  koronacyi Cesarza d. 2 t. n .  b y -  ° d f  *  *■ « w b « w  iednakowen.

to t> prz*^ w y l ic z a ły  z  armat ogłoszone. położeniu , to ieft bez załogi , bo

W o j  sko Jenerała St. C y r  biokuie teraz w<,-vsŁa A uftryackie  trzym aią ty lko  w y s p y  

'W mtcyĄ  ^S* ^ccoat*tf 1 Chiezza osadzone. Korpus ar-



V  T

mii Jenerała St. C y r ,  k tó ry  z Neapolitauskie i 

go Króleftwa p r z y b y ł ,  zaysruie c a ły  brzeg 

ftałego lada na przeciw W e n e c y i .

Po morza A d r y s ty c fc in  k r ą ż y  wiele 

korsarzow  w  K ró le f lw ie  W ło s k im  w y fta w io -  

nych, k tó r z y  handlowi triaII W e n e c y i , T r y e -  

ftu i inny cli wielką czynią  szkodę.

N a  Brencje, A d y d z e  i Po skapiaią Fran­

cuzi wiele f la tk o w , które podobno są prze­

in aczon e do p r z e p ra w y  w o y s k i  p rzec iw  na 

szemu tniaftu. M ów ią  scdnak o prędkim m d -  

cią^aicnia eskadry z woyskietn Roflyyskiens. 

N a  żyw n o ści  nam ni« z b y w a  w p r a w d z ie ,  

i l e  brakuie tiar* z d r o w e y  w o d y  do picia , któ- 

rąsm y codziennie z  ląd a flałego zprowadzać 

a w y k l i ,
Z  Berlina d. 10. Grudnia.

Korpus armii n iższey  Sax«mii n a z y w a  

fię  teraz armii) J. K .  Mai. Kommendantami 

ie y  s ą ;  X ż ę  pattniący B ru n sw ick!, X ż ę  Ho- 

hmlohe Ingclfingen, Jenerał leitnant Bliicher ; 

Jesersj-leir. Riichel.

O d  Miniftr* Haugwitza n adeszły  don'e- 
Henia pod d. a t. m. z  W ie d n U . ZJaie IJę , 

Be będzie tani czekał na Cesarza Napoleona,

Szambelan P j ]»tyno-8a warski Hrabi* de 

la Rosee p r z y b y ł  tu z  Monachium.

X ź a a T b u r n  i T * x is  poiecbała do Drezna.

Major i Intendent Jatiowitz i radca w o ­

jenny i kameralny C a ra w  poiechali do armii, 

a sekretarz poselfiwa bawarskiego id der do
Monachium. ,

J. K .  Mosc nie poiedrie do armii przed 

p o ło w ą  tego miefiąca, ale Feldmarszałek M ól- 

lendorf wyieżdł-a tam za doi kilka.

P ie rw s z y  Porucznik Bismark z  regimen­

tu J. K .  Mci 2ollał adjutantera tymczasowego 

rzą d c y  tu te y sze y  ftolicy Jenerała Hrabi Schu- 
lenbniga.

P ółko w n ik  Carlowitz  otrzym ał sze fow -

n. -
33 Ł*V
w o  regimentu pieszego po K r ó l e w  < : L l -  
dw/ku

X ż ę  dziedziczny Hohenlobe Ingelfiage*
z o f l i ł  aktualnym Kapitanem armii.

K rólew ski kommifToryat w oienny , k a f l i  
w o je n n a , lazaret p o ln y , piekarnia i w o z y  

prow ianto w e, należące do korpnsu armii J. K .  
Mei iuż (ląd w y s z ł y  d. 7  t. tn.

Z  Ratyzbony d. 4. Grudnia.
N a pofiedzeniu Seymu dnia dzifieyszego, 

przynieliono do dyktatury d w a  przełożeii*  

tninifhrow zakonu Niemieckiego , i S. Jana j e ­

rozolim skiego, ściągających fię do iednege 

przedmiotu, o którym  rzecz  b y ła  na pofie­

dzeniu d. 2: to iefi względem patentu Elekto­

ra W irtem berskiego na d. 19  Lifiopada w y ­

danego, który  o p iew a,  że aietylko pofiadło- 

ści zakonu R y c e r s k ie g o ,  w  kratach te g o  

X ięc ia  lub na iego granicach znayduiące fię 

maią b yd ź  z a ię t e , 'a le  (nadto poftadłości za ­

konu Niemieckiego i S. Jana Jerozolimskiego. 

(M alta ń sk ieg o)  równie iak 1 liczne dobra", i 

dochody należące do zgromadzeń kościelnych 
ic szcże ‘exyftu iących. Zapow iedziana w  tym  
patencie groźba, zofiała iuż po części nskute- 

cz bona; w o y to w fiw o  i kommanderya za ko­

nu Niemieckiego w  Heilbronn, równie iak i 

w o y to f lw a  Kirchhausen i Neckarsulm , iuż są 

za ię te , i spodziewać fię nsieży tego sameg# 

w yp a d ku  względem wielkiego w o y to f lw a  

Herneg. —  Minifler zakonu S. Jana Jerozolim­

skiego obawia f i ę , a b y  pofiadłości tego z a ­

konu niedoznały podobnegoź g w a ł t u , k tó r y  

naruszając kótiftytucyą ftanow R z e s z y  , 

d ą ż y  do zniszczenia ich bytu k tó r y  

b y ł  zachow any przez ofiatni Recefl R zeszy*

Nie oczekuiąc dalszego g w a ł t u  , peezytuie ząp 

s w o i ą  p o w in n o ś ć  d o n ie ś ć  t, tern -Co f ię  (tał# 

prawemu s e y m o w ij  i prefić  go e  pomoc kon-  ̂

fty tu c yyn ą .
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Od Dnitaiu d. 3. Grudnia. w icza  X c ia  F r y d e r y k a ,  brata J. K . M c i ,  Łtó-

K ró l .  Prusfti Minifter Gabinetu Hrabia ry  dzifieyszego rana .życ ie  zako ń czy ł.  Po- 

Han gw itz  przed swoim przybyciem  da W i e -  większaiąća  lię od roku iego choroba, na któ-
dnia, miał w  Iglau naradzenie fię z  Cesarzem 

Francuzów.
W  pismach publicznych c z y t a m y  w z g l ę ­

dem R o flyysk iego  w o y s k a  naftępuiące uwa 

g i :  ”  RofTyyski żołnierz idzie na plac w o y -

my z  ftałem przedfięwzięciem z w y c ię ż e n ia , 

l»b podjęcia śmierci. Sztuczne obroty lub 

zręczn e  cofanie ąie są iego z w y c z a ie m . W i e  

iak ma na przód poftępować, lecz nie zna co ieft 

cafać fię. Żadnego fię niebezpieczeńftwa nie b*i, 

choćby  to w  oka mgnieniu pochłonąć go miało. 

M c c  w y t r z y m a ł*  różni go od w szyftk ich  in­

nych żo łn ierzy .  Oa ieft iednyrn z  naytewal- 

s z y c h ,  którego naydalsza nie zntorduie po­

droż. R o f ly y s k i  żołnierz ezęft*  sam sobie 

ieśdż gotuie, i ie kiedy może. Na jedzenie i 

spanie czasu przeznaczonego nie ma. Jeft 

czuynyna w s w o i e y  Służbie;  śpi ty lko  w t e ­

d y ,  k iedy  nin czas p o zw o li ł  bez w zględu  

na mieysc e iakję niu fię poda. Mniey potrze- 

buie , niż w szy ftk ie  inne narody* i mniey-

szych w ym aga w yd atk ó w  w  polu. Przedtem
• 1 . , 

Rofiyanin p r z y ż w y c z a io n y  b y ł  n ie d aw a c,

ani odbierać pardonu, lecz w o y n *  z Turkami 

p r z y z w y c z a i ła  go do tego. W ł o c b y  zaś tem 

hardziey odmieniły iego spcsób myślenia. —  

Ponieważ Roflyanie z w y k l i  w  puftych okoli­

cach w o jo w a ć ,  przeto maią bardzo wiele 

w o z o w  z sobą; te zaś są tak profte, iż wiel­

ka liczba pomiędzy żołnierzami źnayduię fię 

tak ich , k tó rzy  zepsute w  iednem oka mgnie­

niu urządzić m ogą, bez naymnieyszego za­

trzymania m arsz* w o ysk a.

Z  Kopenhagi d. 7. Grudnia.
D w o .r  i c a ł y  k r a y  z o f t a ł  n ag le  W  g ł ę b o -  

k i e y  p o g r ą ż o n y  ż a ło b i e  p r z e z  ś m ie r ć  Króle-

rą kąpiele i Iekarrtwa nie wiele ckutbow ały  v 

kazała fię tego przypadku o»awiac R odził  
fię d. u  Paźdz. 1753.

Siódma kompani* a rty lery i  wraz z arma­

tami ma rozka^ b yd ź  w  gotowości w y r u s z e ­
nia d. 15 t. m. do Holszteynu. •

Niedawno w y s z e d ł  tu telegraficzny pię- 

k n y  D y k c y o u a rz  w  2 tomach, k tó ry  iedy- 

nie zawiera w  sobie telegraficzne znaki.

to. G r u d n ia .  K r ó le w ic z ó w * !

X ż »ł Auguftenbarg p r z y b y ła  tu na ż im ow e 

mieszkanie z swoim małżonkiem.

D w o r  zaw dzia ł  po bracie J. K . Mci ża ­

ło b ę ;  w^zyftkie koncerty , bale i t. d są za ­

wieszone.

Mioifter ftanu Hr. Schimelroann i Racica 

fta»u Coli są w yzn ac zen i  kommifiarzimi da 

uskutecznienia oft ituiey woli zmarłego X cia .
Z  M oguncyi d. 7. Grudnia. '

D y  w i z y  a przedniey' P r a ż y ,  2go korpu­

su odw odow ego pod doWodztwem Jenerała 

Lorge* w y r u s z y ła  w  tych dniach, do julićhu. 

Koiomn* Francuzko - batawska , skłaciaiąca fię 

z  regimentu Sasko - gotayskiego , i S  lekkiey 

piechoty regimentu, 6ge husarow i Só° ftr2ei- 

c * w  k o n n y ch , lulała fię także do N im wegi. 

Inna d y w iz y a  przedniey flraży *dwodu w 

Strazburgu, pod Jenerałem L i w a ! ,  tamże*fię 

udała , iak# też wiele inDych korpnsow z  w e ­

w n ątrz  F r3n*yi. Do 60,000 rachuią iuż w o y ­

ska , które udało fię do zasłonicnia Hollan- 

dyi.

Z  Nancy d. 3. Grudnia.
Od dziefiąeiu dni przechodai tędy codzie* 

nie po 6 do 7 00 ludzi do w ielk iey  armii, 

prócz husarow pozoftałych ieszcze w V a*co u- 

letjr i C oim nerci.
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• G A Z E T Y  K R A  KO WS KIE Y
*  S a o D f  D n i a

j ?  Hanoweru d. 10. Grudnia.
Jenerał Hrabia T o l  l lo y  przy ircb a ł  tu 

w c z o r a y  , a dziś rano poiecbał nazad do Niea- 

burga.
K ró !.  Pruska g łó w n a  kwstera znaydwie 

fię ieszcze w  G  Littindze, chociaż w o y s k a  K ró l-  

Prnskie llamtąd do S:ixonii odeiągaią,
Radca gabinetowy Rudolf  p o w ró c ił  tu z  

R itze b w g a .

Kommunikacya z  Hameln iefł iu ż  zupeł- 

Bre przecięta. Nie przepuszczaią tam żadney 

p o c z t y .  R o f ly y s k ie  w o y s k a  oblegaię iuż tę 

tw ierdzę. W c z o r a y  o południu o trzym ał 

r o z k a z  do marazu b ędący  tu regiment Peters- 

t u r g s k ie y  g w a rd y i  grenadierów pieszych. U -  

trzym u ią ,  ź *  iefł do Hamel a • p r z e z n a c z o n y .

Jenerał R o f ly y s h i  Olłermau ma swoią 

kw aterę w  Renenberg.

Radca Meding i M arszałek  During p r z y ­

t y l i  tu z  powrotem ; p ie rw s z y  z S z w e d z k ie y ,  

U drugi z  R o f ly y s k i e y  k w a te r y  g łó w n e y .

P r z y b y ł  tu park arty iery i  R o f ly y s k ie y  

t  18 działami i2runtowemi i 350 ludzi.

Z  Lipska d. XI. Grudnia.
M ó w ią , iż woy^ska pewnego inocarftwa 

wkrótce czynnemi bydź zaczną.

Z  M agdeburga d. 3. Grudnia.

Dnia 1  bieżącego tniefiąca przeieżdzał tę*

25. G i i i n i  l  1305.

J

i y  Pan Blumentbal w y s ła n y  gońcem od w o y *  

ska (loiącego w  niższey Saxonii do Potsdamu. 

—  O k o ło  południa p r z y b y ł  tu z  Hildesheitn 

X ż ę  panuiący Brunświcki z  Pułkownikiem 

K l e i l i ,  p ie rw szym  swoim Jenerał - Adjutan- 

tem, i natychmiafl udał flę w  dalszą drogę do 

Potsd#nu. O  w  pół do piątey przeieżdzał 
tę d y  P . Sem bach, w y p r a w io n y  gońcem od 

Woyska będącego w  n iższey  Saxonii do Pots- 

damu. W  tym że czafie p r z y b y ł  tu Pan Om- 

pteda poseł 1 H a n o w e r sk i , k tó r y  dnia w szw - 

rayszego poiechał do Potsdamu.

Z  M oguncyi d. 29. Liflopada.

G azeta  tnteysza zawiera o d ezw ę Mar­

szałka Lefebre do g w a r a y y  n arod ow ych , nr 

tey  treści :J

G w a r d y e  narodow e! Słscbaycie e* flę 

dzieit na n a y w ię k s z y m  teatrze świata. U m ysł  

w a s z  z  trudnością t̂o p o ym ie ;  m oy cały  ieft 

podziwieniem przeięty . W y s ł a ł e m  iecmeggf 

z  moićb officezo w do obozu Francuzkiego, dla 

oświadczenia naszego hołdu naywiększem u z  

bohaterów i upewnienia go o wierności g w a r-  

dyi narodowych nad Renem. Odebrał ten 

hołd w  pośrzód W ied n ia  w  przytomności ine 

B y  eh g w a r d y i  n arodow ych , które kazał  u- 

r z ą d z i ć w t e y  d aw n ey  ftojicy świata w&ienue- 

|o .  W ie d e ń  me ma lanego garnizonu ,  iak z  

/



w łasn ych  m ieszkańców, a pohoy tam, panuie , 

tnaiątki nie poniosły żadnego u szczerb u , p r ze ­

m y s ł  i handel nie d o zn ały  żadney przeszko­

d y .  P rzy ią ł  mówię nasz h o łd ,  i przestał m; 

oświadczenie ukontentowania swego. K to ż  z  

w a s  gw ard ye  n arodow e! mógłby zawieść u- 

fnośc tak chwalebną? z daleka odenmie ta 

m y ś l i!  z  daleka od w a s  niech będzie takie po- 

f tę p o w m ie ,  któreby mię tak myśleć p r z y ­

muszało. Z o fta w s z y  Francuzami px*eą p o ­

łączenie , i Francuzami z w y c ię z c a m i , rnie- 

iiżbyście  b y d ź  oboiętni dla w a s z e y  o y c z y -  

z n y  ? N i e ,  bo 'm acie  honor, odwagę i cno­

t y  & c.

_  ^  o  N  I E  S I  E  N

G d y  Chemią C h a im o w ic z  na zasądzone w  i s z e y  
ytiCZOYr, mieszkańców Kazimierskich summy to ie f l : 

Iff.o. Kapitału w  złocie
Procentu . . ,
E x p e n s y  i s z e y  inftancyi 
Ddtto 2giey 

2da. Kapitnłta w  r.łecia ?  
procentu Jetto 
E xp en sy  i s z e y  infiancyi 
Detro ?giey 

§tio. Kapitału w  złocie 
Procentu
Expens r s z e y  inftancyi 
Detto 2giey . j,

4 to. Kapitału w  złocie 
Procentu detto , .
E xpenś i s z e y  iofiuncyi 
Detto 2giey 

5<o. Kapitału w  złocie 
"Procenta .

6ćo- Kapitału . . ,
Procentu
K xp e n sy  i s z e y  rndancyi 

^  Detto 2giey
ftno. Katutału w  złocie

Procentu . ,
E xp en sy  i s z e y  infiancyi 
Detto 2g 'ey

'a 3  <5 T (
C E N A  Z B O Z

N a targu w Krakowie d.\23. Grudnia  1805-. 
K orzec  P szenicy  - - z ł .  p ol. 53 do 6 4 .

—  Z y t i  -  -  -    . 5 6  —  f 2 .
—  Jęczmienia - -    36 —  44.
—  O w s *  -  -  -   -------------- 2 3 —
—  Grochu - - -    48 —
—  K a fz y ia g la n e y  -   ------------80 —

3 »*
56.
92.

W  Gdańsku d. 28 Lifiopada  
Pzefel c z y l i  pó ł korca naiżego w  złocic  

bollend. ( N a  łuszt wchodzi 60 szefie w )  
— - pfzenica -  - z ł .  poi. 20 do 21,.
—  Z y t o  - -      15 —  19*
—  Jęczmień -   12 — - i s .
—  O w ies -   t f  —  i i i .

’ Ofiet

—  -2 -  29*
E ye k u c y i  sadow-sy żądał i śatysfakeyą tychże summ aa maiącku Berka i L ib y  O f io w ic a o w  

to lefi ua domach murowanych pod N.-ami 94 i 2? iako też ł a w K ę  w  szkole ż y d o w s k 'e y  prze. 
k a z a ł ; tedy Sąd C .  K. Magidratu Kaźmierza Dolnego dopuszczając exekucyi każdemu w ia d o ­
mo czyni , iż pa mienione dom y przez puollczną l ie y t ic y ą  na d. 5 Februar. 1306 r. o ged. 9 
z  rana w  Kincellaryi M igidratualney p o d łu '  cen y  fiskalney dom fut. Nro.. 94 Z ł .  r. 1000, 
dom fub N ro 23 Z ł .  r. 1503 i ław k ą  w szkole  Z ł .  r. 1^5 sprzedane zoftan? i ęhęc kupienia



) (  l l ą ?  V  ?
m stąey małą fię tedy na potmenionym dniu w  kancellaryi Magifłratualney zn aydow ac , proce
p o d n k o w  Monarchicznych żadnych innych c iężarów  na domach tych nie ma. Nakeniec dr 
tey ii.cyyicyi i ż y d z i  przypuszczeni b ę d ą;—  Datt w  Kaźmierzu d. 29 Nctremb: t8o5-

/.osary Proconsul Z  C. K. M egiflratu  M tafla Kaźm ierza Dolnego.
Kraiuski A flesor. ' R . Beleżykowski Protb

G  ly mieysce S yn d yka  w  Magifłracie miarteczka Piwniczna za w a k o w a ło  z-pensyą ro cz­
ną 300 zt.  ryfi. > przeto dla osadzenia tegoż ieft konkurs na dzień 31 Decembra r. b, r o zp isa ­
n y ,  konpetenci ż y c z ą c y  sobie tego mieysca o p a t r z y w s z y  fię dekretami Eligibilltątis cx  Htra- 

litiea, i zaświadczeniem m oralności, maią proźby sw e  naydaley do wsponmicnego termi* 
Cu do C. K- Król .  Cyrkularnego l irzędu Sandeckiego pcdac.

ty K ra k o w ie  dnia i9 g o  Grudnia 1805. t
z- .

N inieyszym  do p o w szech n ęy  wiadomości podaie f i ę , iż na dnju rą  Stycznia 1806 rokts 
©godzinie 9 reY 2 raBa JWfiępuijce.J^ealności do Szpitala Ś. Sebadiana w  K rakow ie  niegdyś na­
leżące w C y r k u l a r n e y  kancellaryi K r a k o w s k ie y  p rzez  publiczną licytacyą nfcywięęey ófiaru- 
ląceinu spizędane będą. *■ e • ,

i j  Ł ą k a  k tórey  rozległoś^  15562J □  są ż n i , fiskalna cena 1945 ryp. i g f  kr. w ynosi.
2) Dow  pod Nrem konskryp: ■ 288 Ba W e s o ł y  z. ogrodem -o w o c o w ym  8 3 'y  □  s32n* 

maiącym , z  c z ę ś c i ą ł ą k i  t-59i| "□ są żn i  maiącey na p rzy flep  do tego donm s łu ż ą ce y ,  za  fi­
skalną cerę 297 r y ń . S o f  kr. V .  - -  ii

3 ) Dom pot} końskryp. Nr. 287 na W b s o ł y  z  o w o co w y m  ogrodem ?37Sz □  sążni 0- 
beytnwiąćytn, z  dodatkiem tdŁże ,łąki 359 O  sążni maiącey ' j i a T.przyfiep około tego dcm* 
służącey , za fiskalną cerę 330 ryfi.  22 kr Ż y c z ą c y  w ięc  sobie tego kupna niaią fię na 
2 w y z  wspomniotiym dniu w m t e y s z e y  C yrku larn ey  kancellaryi z n a y d o w a c ,  i 10 częsc  fi- 
skelney te ly  iako wadium zaopatrzeć. "W K rakow ie  d. 18 Grudnia 1805. *■

Stos< wnie dc* W y s o k i e g o  Gnbernialnego dekretu d. 6 Grudnia r. b. N ro . 4 9 ,y € l ,  rrtey  
sce S y n u r h  i w  Magidnacie Landskcronie z a w a k o w a ło *  z  pensyą roczną 3CO Z ł .  ryfi .  dla c -  
S.tjz-nia którego irfł  konkm s na d. 3 1  S ty cz n ia  i g e ó  roku ielt rozpisany. Kompefenct ż y  
czącv so ie teąo mieysca o p a t r z y w s z y  fię dekretami Eligibilitatis &  utraque linea , maią pro ź-  
b y  s.we naydaley do wspomnionego terminn do C .  K .  U rzędu Cyrkularnego Myślenickiego 
podać. W  K rakow ie  d. 19. Grudnia 18Ó5.

P rz e z  C, K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie w  Królefiwifc Gfdlicyi  zachedniey Jau Skoli­
mowski miniey szerni upomina f i ę ,  ażeby fię w  przeciągu dwóch miefięcy do spadku po zm ar­
ł y  n X ię d z u  P a w le  Lipińskim w  prop crcyi  inny*ch sukcefiorow owemuź należnego w z g ł e s i ł  
ftę i z  praw s w y c h  do sukcefTyi w t u t e y s z y m  Sądzie w y w ió d ł  f i ę ,  gdy inaczey pertrakta- 
c y a  maiątku tego z  ullanowionym  kuratorem adwokatem Mazanem ukończy fię,

Dau w  Lublinie dnia 2C%Lipca i§ 0 2  roku.
R . Gołaszew ski.
Friedenthal.
Alitach.

7  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i zaelodniey.
-  Beck.

G d y  EHasz M oser fiosownie do w y p a d łe g o  dekretu W y s o k i e g o  A p p e lc y yn e g o  T r y b j ^  
m łu  ddo 15 7bris 1804 Nr. 3806 w sp ra w ie  iego przeciw ko Samulowi Samsonowiczowi o d o m  
N r. ^9 tu w  Kaźm ierzu sv ru ow an y p rzez  podanie swoie d. 24 9bris 1804 Nr. 689 do p r z y -  
fieffi spor kończący  za ja sv m u o w a ł  fie , i do wykonania takow y lermfn przez rózolucj  a d. 
1 7  X  ris 1804 na dzień 15 Jinuarii 1805 z  ftrony tuteyszego C. K ,  magiftratu, E liaszow i M o­
ser w y z n a c z o n y  zeftał. Z e  iednakże p o w y ż s z a  rezolucya dla nieprzytomności Eliasza Moser 
( k t ó r y  za rranicą z a m ie s z k a ły )  doręczona m u b y d ź  nie mogła , i uftanpwiony od niego o- 
brońca Jan H a g i , pomire© kilkokroteeo- pisemnegn uwiadomienia, iak w  podaniu swoim dnia 
Junuarfi 1805 N ro 12 Magiflratowi o ś w i a d c z y ł , od rzeczonego Eliasza M o s ts ,  źadney niema



• A
wiadom ości; rt»Jly Magiftrdt C . K . K aźm ierza  dolnego uwiadomią ninieyszym Eliasza Moses 

granicą mieszkaijceg®, aby  fię do wykonania przyfięgi  spor koń czą cy  o dom Nro. 95 w  
K az.n ie rzu  dolnym s y t u o w a n y , w  przeciąga miefiący trzec h , to ieft: 25 Feor. ig o 6  w  Magi- 
ftracie tuteyszym  f ta w i ł ,  g d y ż  po u p ły n io ay m  tym  terminie w ię c e y  słuchanym nie b ę d z ie ,  
a dom w  k w e fty i  b ędący za wypłaceniem  k w o t y  Z ł  poi. 560 Szm ulowi Sam sonow iczow i w  
dziedzictw o oddany zoftanie. " W  Kaźmierzu d. 25. pbris. i8°5*

K as ary Ptoconsul, * ,
Kramski AJJisor,

E x  Cosilio C. R  AZagiftr. Casimirtt Inferioris - 
R . Beleżykowski Proshoc.

Magiftrat C. K .  i w olnego miafta Sandomierza P. Nikodemowi K u jaw s k ie m u  ninieyszytfl 
E dyktem  c z y n i  w ia d o m o , źe P. Antoni Sieciński zaftępca do prawa m afly  krydaln ey  Euno- 
cha Berkowicza o zapłacenie 129 z ł .  poi. 15, gr* c. *• c. żałobę do tego Sądu “przeciw niemu
p o d a ł , i o pomoc sądową ile sprawiedliwość w y m a g a  dopM szał f i e  G d y  zaś Magiftrat
t u t e y s z y  dla iego za  granicą przebywania onemu w  osobie P . Jana K u lczyck ieg o  z iego ko ­
sztem i ejcpensą zaftępcą u fta n o w iły ,  i z  tem rozp oczęty  spor podług praw dla G a fi icy i  Z a -  
chodniey przepisanych pertraktowanym i ukończonym b ędzie, za czyn i  tenże n iaieyszym  E d y ­
ktem  upomina f i ę ,  a b y  d. u  Lutego 1806 o godzinie 9 ranney w  kancellaryi Magilłratu-il- 
n e y  do excepcyi ftawił f i ę , albo uftanowionemu kuratorowi doknmenta do tej sp raw y  służące 
• d d a ł , lub innego za patrona sobie obrał tego Sądowi tuteyszemu w y m ie n ił , i to w s z y f tk o . ,  
«o do poparcia s w e y  s p r a w y  za skuteczne sądzi czyn ie  niezsniedbał, inaczey  wyniknąć mo­
gące z  zaniedbania sp ra w y  niemiłe akutki sam sobie przypisać będzie winien 

y .  Kaszelk*.
Pogorzelski,
Rogowski.

Z  R ady M agijl. C. K, wolnego M iajla Sandomierza d. 9 Lrjłopada  1805.
W ięckowski

Z  R o zkazu  w yso k ieg o  C .  K .  S ą łu  Szlacheckiego K rakow skiego ud. 2 Grudnia r. b. 1805 
od Nrem 14,531 w y p a d łe g o  pozoflałe po ś. p. W ie ! .  J X d z u  Miaockitn Rektorze i Kanoniku 

K ated. Krakowskim  kon ie ,  k r o w y ,  Jałow n ik , o w ce  trzoda i sp rzęty  gospodarskie przez  pu­
bliczną licytacyą  d, 8 Stycznia. 1806 roku w dobrach Gnatowice 4 mile od K ra k o w a  za  
go tow e pieniądze sprzedane będą. Oprócz tego pozoftałe po tym że W i e ! .  J X .  M in ockin  
p s z c z o ły  w  w f i  P rze g o rza ły  o milę J od K r a k o w a  d. 16 Stycznia 1806 przez l icyta cyą  
spzedane zoftaoą. Ż y c z ą c y  sobie co pabydź raczą na w z w y ż  w y ra ż o n yc h  l icy ta c ja ch  z n a y -  
dowac fię.

Ratzyński Komornik Sądowy Krakowski.
C . K .  S ąd y  Szlacheckie Prowincyonalne Lubelskie w  K róleftw ie  G d i c y i  Zachodu e y  ^ r .  

W o y c ie c h o w i  Sulimińskieinu ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y n ią ,  że Anna Gautieur 
•w sprawie o przyw rócen ie  dóbr Glinki z  folwarkiem Gliniki i wfiami N o y k i ,  Gorki i Leli- 
ta na d. 1 Października 180J żałobę p r ze c iw  niemu pod ała i o pomoc sąch w ą dopraszałt fie. 
 Z e  zaś Sąd ten dla tiewiadomosci iego pomieszkania onemuż tuteyszo sądowego a d w o ­
kata za  kuratora z  iego kosztem i niebezpieczeńftwem uftanowił , i z  tem rozpoczęty  jspor 
podług przepisanych dla G alicy i  Zachodniey uftaw|prow*dzonym  i ukończonym softanie, |za- 
czem tenże ninieyszym obwieszczeniem upomina f i ę ,  ażeby fi? ,  w  przjciągu 4n‘ 90 do e x -  
eepcyi f ta w ił ,  i uftanowionemu patronowi dokumeota do sp ra w y  służące odd4>, lub też ; in-  

% n e g o  patrona sobie o b r a w s z y ,  tego sądowi w y m ie n ił ,  zgoła nic/eg1' co ty lk o  do poparcia 
sp ra w y  s w e y  skutecznym b yd ź  aądri |i prawem ieft dozwolone uczyn.ć  nie zaniedbał , g d y i  
ktaczey wyniknąć mogące z zaniedbania niem iłe skutki samby sobie przypisać b y ł  winien.

Dan w  Lnblinie d. 16. Października *805- 
JB. Gołafzew ski.
Dom asław ski.
D, Wladich.

Z  Rady Cet, Krbt, Sądów Szlach. Lubel Gall. Zachodniey* 
Sa Klimaszewski.

«


